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Różnorodność wymiarów silników 
asynchronicznych jednakowej mocy. 

W. KopczyńsHi, Łódź. 

Bardzo często spotykamy silniki asynchroniczne 
równej mocy, napięcia i obrotów, różniące się znacz­
nie wymiarami zasadniczemi. Stare maszyny elektryczne 
były, oczywiście, budowane na zupełnie innych podsta­
wach, niż nowoczesne. Częstokroć zmniejszenie wy­
miarów osiągane było przez zmniejszenie sprawności 
i spólczynnika mocy, a więc przez pogorszenie silni­
ków, co staiałem się wykazać w artykule „Braki nie­
których nowoczesnych asynchronicznych silników trój­
fazowych" w zeszycie 6-ym „Przeglądu Elektrotech­
nicznego" z 1924 r., str. 96. Obecnie pragnę dowieść, 
że zmniejszenie wymiarów silników jest możliwe w nie­
których wypadkach przy jednoczesnem podniesieniu 
sprawności i spólczynnika mocy. Niestety, wytwórnie 
maszyn elektrycznych otaczają pewną tajemnicą i nie 
podają do wiadomości ogółu konstrukcyjnych szczegó­
łów budowy wyrabianych przez siebie maszyn, tak że 
są poważne przeszkody do poruszania tych kwestji. 
Mimowoli nasuwa się cz isem podejrzenie, czy nieraz 
tajemnice nie ukrywają istotnych wad i błędów kon­
strukcyjnych. Byłoby, być może, bardzo pożądane, 
aby nabywca maszyny wymagał od wytwórni szczegó­
łowych i dokładnych danych o konstrukcji maszyny. 
Podobne żądania przyczyniłyby się zapewne do rze­
czywistego postępu w budowie maszyn elektrycznych. 

Dla porównania obrałem dwa silniki: 30 K M na 
3000 woltów i 3000 obrotów biegu jałowego, w któ­
rych wpływ konstrukcji na wymiary silników występuje 
nadzwyczaj wyraźnie. Jednocześnie pozwolę sobie za­
znaczyć, że konstrukcyjne wady ma silnik wyrobu jed­
nej poważnych wytwórni zagranicznych, silnik zaś lepszy 
jest wyrobu krajowego. Oba przykłady wzięte są przy­
padkowo. Na zasadzie jednego typu nie możemy oczy­
wiście wnioskować o poziomie ogólnej wytwórczości 
zagranicznej i krajowej, przykład ten ma jednakże wy­
kazać, że nie każdy wyrób nawet najpoważniejszej wy­
twórni jest pod wszelkiemi względami dobry i że nasze 
drobne wytwórnie w wielu wypadkach z powodzeniem 
mogą konkurować dobrocią wyrobu z zagranicznemu 

Wszystkie podane poniżej wymiary nie są zupeł­
nie ścisłe, a to dlatego, że w silniku zagranicznym 

zostały spalone tylko 3 zwojnice stojana, a więc wy­
mierzyć można było tylko uzwojenie i żłobki stojana. 
Przekrój przewodów wirnika i wymiary żłobków są 
przybliżone i obrane w ten sposób, aby wyliczenia 
godziły się z danemi tabliczki firmowej. Silnik wyrobu 
krajowego jest tylko co do wagi miedzi, żelaza, ogól­
nych kształtów i sprawności podobny do silników 
istotnie wyrabianych. Wymiary obu silników są po­
dane tylko dlatego, aby wykazać za pomocą obliczeń 
różnice w zasadach konstrukcyjnych. 

Silnik rys. 1, wyrobu zagranicznego, posiadał na­
stępujące dane, wyryte na tabliczce: typ R 180/N: 285290, 
3000 woltów; 6,3 amp., napięcie wirnika 121 woltów, 
okresów 50, koni mechan. — 30, obrotów 2890. Z po­
wyższych danych wynika, że iloczyn: 

Cos <p 30.736 
3 000. 1,73 . 6,3 = 0,675, 

a więc jeśli sprawność T, = 0,85, to Cosec = 0,795 
lub jeśli Y, = 0,825, to Cos <f — 0,817. Przy większej 
sprawności, niż rt = 0,85 spółczynnik mocy byłby bar­
dzo zły; przy lepszym spółczynniku mocy sprawność 
zmalałaby znacznie. Silnik ten od kilku lat pracuje 
przy obciążeniu około 4,5 amp., napędzając przewietrz-
nik, lecz często się psuje. Rys. 2-gi przedstawia silnik 
wyrobu krajowego, takiej samej mocy. Porównanie 
obu rysunków wykazuje względną wielkość obu silni­
ków. Oba silniki są okapturzone i przewietrzane. 

Rys. i . 

Rys. 3-ci przedstawia żłobki silnika, podanego na rys. 
1-ym, a rys. 4-ty żłobki silnika — n a rys. 2-im. Rys. 5-ty 
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jest schematem uzwojenia stojana silnika z rys. 1-go, 
a rys. 6-ty — wykresem sił elektromotorycznych, wznie­
canych w zwojnicach schematu rys. 5-go. Schemat 
jest narysowany dla 12 żłobków, podczas gdy silnik 
posiada w stojanie 36 żłobków, a więc zwojnice są 
trójżłobkowe. Silnik rys. 2-go posiada uzwojenie dwu­
biegunowe, o poskoku zwojnic równym 5/6 podziałki 
biegunowej i o trójwarstwowem ułożeniu czół. Rys. 1-szy 
i£2-gi mają wykazać tylko kształt i różnice w wymia­
rach ubu silników (budowę łożysk pomijam). 

Pys. 2. 

Wymiary" silnika, podanego na rys. 1, wypadły 
bardzo wielkie z powodu małej szerokości rdzenia bla-

Rys. 3. Rys. 4. 

szanego, b=\00 mm, w porównaniu do średnicy 
zewnętrznej D Ł = 534 mm. Przy zwykłem uzwojeniu 

dwubiegunowem o poskoku zwojnic, zbliżonym do po­
działki biegunowej, stosunek roboczej części zwojnic 
do całkowitego ich obwodu wypadłby w przybliżeniu 
jak 1:10. Dla zmniejszenia tego stosunku zostało za­
stosowane uzwojenie o schemacie, podanym na rys. 5. 
Stosunek roboczej części zwojnic do obwodu zwojnic 
podług wzoru 7-go, będzie wtedy 1 :6. Ponieważ 
jednak siły elektromotoryczne, wzniecane w zwojni­
cach uzwojenia rys. 5, są mniejsze, niż w zwojnicach 
średnicowych, w stosunku cięciwy (rys. 6) do 
średnicy, a więc 0,709-krotnie, to stosunek roboczej 

nr f i 
»- i 7 i 3 n n il 

U - ! - ! 

T 
-orf. 

Rys 5. Rys 6. 

części zwojnic do całkowitego obwodu należy prze­
mnożyć przez 0,709 dla porównania z warunkami zwyk­
łego uzwojenia, przez co otrzymamy stosunek: 

1 : 0,709 
= ~ 1 : 8,5 

W silniku, podanym na rys. 2, stosunek roboczej 
części uzwojenia do całkowitego obwodu zwojnicy, 
podług wzoru 7, wynosi: 

2 . 0,25 
1 . 74 1 : 3,48 

Inne konstrukcyjne własności obu silników wy­
każą przytoczone poniżej obliczenia. 

Dane silnika z rys. 1: średnica prześwitu stojana 
D = 225 mm, szerokość rdzenia blaszanego b = 100 mm, 
ilość żłobków w stojanie Ki — 36, w wirniku — K =24, 
przewodów w żłobku stojana Zx = 115, w wirniku Z 2 = 6, 
przekrój przewodów w stojanie ^ = 1,13 mm 2 , w wir­
n i k u — <72 = 30 mm2, stopień napełnienia żłobka sto­
jana miedzią Y = 0,187, szczelina — 0,05 cm. 

Dane silnika rys. 2: średnica prześwitu stojana 
Z? =172 mm, szerokość, rdzenia 6 = 250 mm, żłobków 
w stojanie Kx = 36, w wirniku — Kt — 24, przewodów 
w żłobku stojana Z 1 = 51, w w i r n i k u — Z a = 8, prze­
krój przewodu w stojanie qx = 1,03 mm2, wirniku — 
q2 = 7,5 mm2, stopień napełnienia żłobka stojana mie­
dzią Y = 0,187, szczelina — 0,06 cm. Obliczenia, po­
dane z lewej strony, są wykonane dla silnika rys. 1-go, 
a z prawej — dla silnika rys. 2-go. 

O B L I C Z E N I A . 

Strumień magnetyczny <& przy częstotliwości / = 50 
v _ £ 1 0 " 0 , 9 7 . 3 

C. 1,73. 2,13. 50 Z , A T , t 1 ) 

Przyjmujemy spadek napięcia w uzwojeniu stojana 3%; spółczynnik C jest czynnikiem uzwojenia. Dla silnika 
z rys. 1-go i uzwojenia rys. 5-go C — 0,709. 

<£ = ± 3 000 . 1 0 « . 0,97 . 3 _ l 6 ] o m \ q ) _ 3 000 . 10-. 0.97 . 3 . . . 
0,709.1,73.2,13.50.115.36 ~ 1 b l U U U 0 * ~ 1,73.2,13.50.51.3.6 = 2 5 7 0 0 0 0 
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Indukcja w jarzmie stojana Bst przy wysokości jarzma /z, 

B s * = W £ b ' * • • • (2) 
1 610000 | 2 570 000 

1,8 . 10. 10 | s ł — 1,8.4,5.25 

Indukcja w szczelinie powietrznej Bp przy podziałce biegunowej ftl: 

BP= fb.*0& • • • • • • • • • • • ' • W 

1 610 000 
BP~ 3 ^ 1 r J T o , 6 5 = 7 0 0 0 

_ 2 570 000 Q 7 n 

^ = 27725. 0,65 = 5 8 7 0 

Indukcja w zębach stójnika .8, przy podziałce zębów fz i grubości zębów a 

^ = 7 0 0 0 o|7!5 = 2 0 3 0 0 

B, 

B 
« 3 

19 6 
7 000 ~ r r = 13 900 U,9.1 1 

19 6 
7 000 = 9 800 0,9.15,6 

B, 5 870 15 
0,9.6 

= 16 300 

Indukcja w zębach wirnika, przy podziałce zębów wirnika i grubości zębów a, podług wzoru 4-go: 

2,95 
= 7 0 0 0 p r o 

29 5 
BZW2 = 7 000 rjąjęTś-

7 000 29,5 

22 000 

17 700 

14 800 

n Q 8 s 
B„I S , == 5 870 = 17 400 22,5 

0,9.15 

Indukcja w w wierniku przy odległości od wału do żłobów ht: 
4> 

B w — l,8htb (5) 

1 610 000 
B w — 1,8.5,5.10 = 16 000 2 570 000 

w ~ 1.8 . 34.25 
= 15 000 

Amperozwoje, niezbędne do otrzymania indukcji B na 1 cm długości obwodu magnetycznego dla nor. 
malnego gatunku blach żelaznych oraz długości S części obwodu magnetycznego w cm, są następujące: 

B 
8 900 

20 300 
13 900 
9 800 

22 000 
17 700 
14 800 
16 200 

AZ 
3 

340 
10 
3 

550 
100 

14 
35 

S 
35 

10 

46 

12 

B 
12 700 

16 300 

17 400 

15 000 

AZ 
i 

40 

80 

16 

5 
24 

4,2 

2,4 

10 

u szczelinie pow. 
w zębach stojana 
w jarzmie stojana 
w zębach wirnika 
w wirniku 

2 .0 ,05 .7 000. 1,1 = 6 1 5 
10 . 118 = 1180 

35. 3 = 105 
4.4 . 221 = 970 

13.35 = 455 
Az = 3 325 

2.0,06.0,8.5870.1,1 = 610 
4,2.40 = 1 6 8 
24 .7 = 1 6 8 
2,4.80 = 1 9 2 
10.16 = 160 

Az = 1298 
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Prąd namagnesowania 

3325 . 2 . 1,14 

AZ.2. 1,14 
Z , Kt 

(o) 

lu. = = 1,83 amp 115 . 36 
Prąd powiększony o 3% 

/V == 1,89 amp 

Średni obwód zwojnicy przy wysokości żłobka h, 

1298.2.1.14 ,--
/u. = g j — 1,61 amp 

/[i = 1,66 amp 

l = 2 2p 2,3 + 6 

Długość pasma uzwojenia 

(7) 

(8) 

Długość średniego zwoju w stojanie na zasadzie wzoru 7-go:: i :) 

lt = 2 j(Q,225 +0,055)^ 2,4 + 0,1 = 1,21/ lt=2 (0,172+0,024)^5 ? 3 + ^ = ^ 

Obwód uzwojenia stojana podług wzoru 8-go: 

Z., + 1,21 1 1 5
6 ' 3 6 = 835,„ L. = 1,63 5 1 : 3 6 = 500,„ 

Długość obwodu średniego zwoju wirnika przy uzwojeniu pretorem wirnika silnika rys. 1 i uzwojeniu 
drutowem silnika rys. 2. 

L\ = 30 m | L2 = 40,5 m 

Oporność pasma uzwojenia stojana: 

L. 0,02 
R = (9) 

Czyli : 
835.0,02 = 

1,13 ' 
_ 500.0,02 _ 

*« ~ 1,03 

0.0199 G 

/?', = 0,0199 1 3 6 * 

Oporność pasma uzwojenia wirnika: 

29,8 0,02 
30~ 

Oporność uzwojenia wirnika po przemnożeniu przez kwadrat stosunku zwojów 

36 . 51 \2 

24.5 

« 4 £ o ? . . _ 0 J 0 8 U 

A", = 0,108 ( 3
2 ^1) ' = 9 , 9S! 

Oporność rzeczywista zwarcia: 
# z = 14,8 + 16,5 = 31,312 Rz = 9,7 + 9,9 = 19,612 

Na zasadzie powyższych danych dla obu silników oporność urojona uzwojenia stojana wynosi: 
5612 xt — 33 x 

Oporność urojona uzwojenia wirnika, przemnożona przez kwadrat stosunku zwojów, wynosi: 
x2 = 4512 | x2 = 24 Q 

Oporność urojona zawarcia: 

xz = 101 Q xz =r 57 Q 

Straty w żelazie stojana dla obecnych gatunków żelaza z uwzględnieniem zwiększenia strat przez fale 
wyższych rzędów o 25% wynoszą: 

430 W | 510 W 

*) Poskok zwojnicy równa się r,/r, podzialki biegunowej. 
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Straty na tarcie w łożyskach i przewietrznik w obu silnikach przyjmujemy równe 800 W. 
Na zasadzie powyższych danych otrzymujemy sprawność z wykresu: 

YJ — 0,825 | 7} = 0,88 
oraz spółczynnik mocy: 

Cos 9 = 0,82 | Cos? = 0,875 
Prąd stojana przy nominalnem obciążeniu: 

7j — 6,3 amp | Ą = 5,5 amp 

Silnik, podany na rys. 1, według powyższego ob­
liczenia wykazuje wyniki zgodne z tabliczką. Oporność 
pozorna uzwojenia stojana wskutek powikłań w stru­
mieniu, powstających przy uzwojeniu, podanem na rys. 5, 
należałoby wziąć cokolwiek większą, lecz wtedy wa­
runki silnika byłyby niezgodne z tabliczką. Straty 
w uzwojeniu silnika, podanego na rys. 1, wynoszą przy 
nominalnem obciążeniu 2890 W, a w uzwojeniu silnika 
z rys. 2—tylko 1600 W. Waga żelaza czynnego, uży­
tego do wyrobu rdzenia blaszanego, wynosi w silniku 
1-ym — 195 kg, a w silniku 2-gim — 164 kg. Waga 
miedzi uzwojeń wynosi w pierwszym około 50 kg, 
a w drugim — około 24 kg. 

Powyższe liczby są bardzo wymowne. Silnik wy­
robu krajowego posiadałby: mniejsze wymiary, mniej­
szą wagę ogólną, o 162 mniej czynnego żelaza, o 52% 
mniej miedzi, a pomimo to miałby sprawność i spół­
czynnik mocy przeszło o 5 setnych większe. Porów­

nanie wymiarów obu silników wykazuje, że nie każdy 
większy silnik jest lepszy i że przeświadczenie o wyż­
szości wyrobów wielkich wytwórni zagranicznych nad 
wyrobami naszego młodego przemysłu elektrotechnicz­
nego w wielu wypadkach jest mylne. Powyższy przy­
kład wykazuje również, że wątpliwości co do dobroci 
wyrobów przemysłu polskiego, wyrażone niedawno przez 
pewne sfery zagraniczne (ETZ, N» 20, str. 599), są 
nieuzasadnione. 

Nie mamy bowiem zupełnej pewności, czy mię­
dzy wyrobami przemysłu zagranicznego po bliższem 
zbadaniu nie znaleźlibyśmy więcej takich przykładów 
jak ten, który wyżej został przez nas rozpatrzony. 

Nie mając zresztą zamiaru wyciągać stąd jakich­
kolwiek wniosków szerszych, winniśmy jedynie zazna­
czyć, że ostrożność i wstrzemięźliwość w wydawaniu 
sądu jest zawsze bardzo wskazana: zarówno w wypad­
kach poszczególnych, jak i — wogóle. 

P iecyki 
dla robót metalograficznych. 

Prawie wyłączne zastosowanie, jakie znalazły pie-
piecyki elektryczne w pracowniach metalograficznych, 
pochodzi z dwu cennych własności tych urządzeń: szyb­
kość w otrzymywaniu wysokiej temperatury oraz ła­
twość regulowania jej w dowolnych granicach. Niżej 
przytaczam kilka szczegółów, w sprawie budowy 
i utrzymania tych urządzeń. 

Piecyk taki wogóle składa się z dwu zasadniczych 
części: nagrzewacza i otuliny. Jeżeli temperatura, jaką 
chcemy osiągnąć, nie przekracza 1300°C, nagrzewacz 
stanowi zazwyczaj rura z masy ogniotrwałej z nawinię­
ciem z drutu lub taśmy metalowej wraz z zaciskami 
dla doprowadzenia prądu. Przy wyższych temperaturach 
używa się rury węglowej lub węgla ziarnistego. Mate­
rjał oporowy musi posiadać oprócz wysokiego punktu 
topienia wysoką odporność na utlenianie; najlepiej na­
daje się tu platyna. Niektóre firmy (np. W. C. Heraeus 
w Hanau) wyrabiają piece, posiadające rurę z masy 
Marquardt'a z uzwojeniem platynowem. 

Przy ostrożnem obchodzeniu się w granicach 
właściwych temperatur piecyki mają zadawalającą wy­
trzymałość, należy jednak zawsze zachować pewne środki 
ostrożności, aby utrzymać piecyk dłuższy czas w dobrym 
stanie. Przy bardzo bowiem wysokich temperaturach 
drut platynowy lub taśma niszczy się dość prędko i to 
tenr prędzej, im przekrój ma mniejszy. Trzeba, nastę­
pnie, unikać działania wpływów chemicznych; wiado­
mo bowiem, jak szkodliwie działają na platynę gazy, 
szczególnie redukujące i zawierające tlenek węgla. Przy 
1400° dość jest kilkuminutowego działania tlenku wę­
gla, by platyna stała się kruchą i łamliwą. Jeżeli zatem 
rodzaj pracy wymaga atmosfery redukującej, to rura 
nagrzewacza musi być ochroniona przez drugą, która 

nie dopuszcza szkodliwego działania gazu. Mniej szko­
dzą gazy utleniające; powietrze i nawet czysty tlen 
zdają się nie szkodzić platynie. 

Jedną z przyczyn uszkodzeń bywa również elek­
troliza, wynikająca z tego powodu, iż przy bardzo wy­
sokich temperaturach ogniotrwałe materjały stają się 
przewodnikami i rozkładają się pod wpływem prądu 
elektrycznego. Między poszczególnemi zwojami drutu 
platynowego istnieją różnice napięć. Przy pewnej tem­
peraturze w tej części rurki, przez którą przepływa 
prąd, zaczyna się działanie elektrolizy. Platyna jest ata­
kowana jako ujemny biegun i wkrótce zupełnie zostaje 
zniszczona. Proces ten idzie tem szybciej przy jedna­
kowych innych warunkach, im niższy jest punkt topie­
nia użytych materjałów. Miejscowe obniżenie tego punk­
tu może nastąpić przy zanieczyszczeniu rury bądź to 
z powodu przyczepienia się do niej emalji porcelano­
wej, bądźto pewnych tlenków, z których najwięcej nie­
bezpieczne są tlenki żelaza i manganu. W tym sensie 
wpływa również para metali, przenikająca w porcelanę. 
Należy więc pilnie baczyć, by do rury ogrzewacza nie 
przypiekały się obce ciała, które sprzyjają pękaniu rury 
przy stygnięciu. W piecach, które stale są w użyciu, 
zaleca się zmieniać przy każdem grzaniu bieguny. 

W piecach tych można osiągnąć pewną stałą 
temperaturę tylko wtedy, gdy oddawanie ciepła jest 
równomierne, dlatego więc przy używaniu składanej 
rury przedmiotowej trzeba pilnie baczyć, by między 
nią a rurą nagrzewającą nie było ciągu powietrza. 

Do budowy pieców bardzo często stosuje się drut 
lub taśma chromoniklowa, jako tańsza od innych ma­
terjałów oporowych. Zawartość chromu wynosi 5—20%. 
W sprzedaży jest oprócz tego stop chromu z niklem 
pod nazwą „chrominu" o oporze właściwym 0.15 i spół-
czynniku temperatury zaledwie 0,000 265, oraz — stop 
chromu z niklem i żelazem „Cekas" o oporze właści-
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wym 1,0 i spółczynniku temperatury 0,000 17. Bu­
dowa pieca z uzwojeniami chromo - niklowemi jest 
następująca: 

Odpowiedniej średnicy rurę A z nieemaljowanej 
masy Marquardt'a nasuwamy na drewniany cylinder B. 
Przestrzeń między rurą a cylindrem zalewamy parafi­
ną C i całość ustawiamy na tokarni (rys. 1). Uzwoję-

Rys. 1. 

nie wykonywamy za pomocą widełek E, przymocowa­
nych do suportu; gęstość zwojów regulujemy przekład­
nią, jak przy gwintowaniu. Końce rury uzwajamy gęściej, 
by wyrównać powstające tu stratę ciepła przez czołowe 
części pieca. Końce uzwojenia umocowujemy za po­
mocą cieńszego drutu. Dla doprowadzenia prądu końce 
drutu zaopatrujemy w końcówki D. Po zdjęciu rury z to­
karni wypełniamy miejsca między drutami gęstą masą, 
składającą się z 1 części dobrze wypalonej gliny i 1 czę­
ści gliny surowej; same druty pokrywamy również 
cienką warstwą tej masy. Po wyschnięciu cylindra na 
powietrzu nakładamy jeszcze jedną warstwę grubości 
2—3 mm tej samej masy z dodatkiem 1/2 części gra­
fitu. Po wysuszeniu na powietrzu i usunięciu powsta­
łych rys owijamy cylinder sznurem azbestowym i po­
wlekamy mieszaniną gliny z grafitem. Po ponownem 
wysuszeniu wstawiamy całość do powietrznej wanny 
o temperaturze 200°C. 

Po usunięciu wilgoci ogrzewacz przygotowany 
w sposób powyższy umieszcza sią w otulinę (rys. 2), 
składającą się z blaszanego płaszcza M i dwóch bocz­
nych ścianek: ruchomej N i stałej O. Do ścianki O 
przymocowana jest podpórka P, podtrzymująca rurę 
grzejną. Przestrzeń między M i K zapełnia się wełną 
azbestową lub innym materjałem izolacyjnym. W tak 
urządzoną otulinę wsuwa się iura ogrzewacza, wolna 
zaś przestrzeń między nią a częścią zewnętrzną zapeł­
nia się drobnym węglem elektrodowym. Aby uchronić 
piec przed uszkodzeniem, należy umieszczać przedmioty 
do grzania nie bezpośrenio, lecz w specjalnym cilindrze, 
podtrzymywanym przez pierścień szamotowy S. 

W ten sam sposób można przygotować i piec 
z uzwojeniem z drutu platynowego, który daje wyższe 
temperatury, lecz jest znacznie droższy. Ponieważ pla­
tyna staje się kruchą przy dłuższem zetknięciu z sza­
motem z powodu wchłaniania krzemu, należy ją izolo­
wać za pomocą aluminatu wapnia, unikając wszelkich 
dodatków, zawierających węgiel. Według Boudonard'a 
aluminat wapnia przygotować należy w sposób nastę­
pujący: 1 część dobrze zmielonego palonego wapna 
miesza się w moździerzu z czystą gliną, otrzymaną za 
pomocą kalcynacji ałunu amoniakowego; mieszając sta­
rannie otrzymaną masę, topi się ją w tyglu, poczem 
wylewa na żelazną blachę, co powodnje raptowne jej 
stygnięcie, ułatwiające sproszkowanie; 1 część tego 
proszku miesza się dobrze w kulkowym młynku z 1 czę­
ścią mocno wypalonej gliny i 1 częścią słabo wypalo­

nej i otrzymanej za pomocą zupełnej kalcynacji amo­
niakowego ałunu; po dodaniu wody otrzymuje się gę­
stą masę, którą powleka się zwoje drutu platynowego, 
a następnie wolno suszy. Powstające przy wysychaniu 
rysy zalepia się tą samą masą. 

Otulinę należy wykonywać bardzo starannie, jest 
bowiem zrozumiałe, iż piec dobrze izolowany grzeje 
lepiej, a więc zużywa mniej prądu, niż taki, w którym 
izolacja jest wadliwa. 

Wybór drutu i uzwojenia zależy od napięcia 
elektrycznego i wielkości pieca. Zazwyczaj dla pieca 
normalnego długość L rury grzejnej 8 — 10-krotnie 
przewyższa średnicę. Im dłuższy jest piec, tem mniej­
szy wpływ ma chłodzenie w czołowych jego miej­
scach O i N (rys. 2) i na tem dłuższej przestrzeni 
panuje w jego wnętrzu stała temperatura. Między dwo­
ma zwojami dobrze jest zostawiać wolną przestrzeń 
2—3 mm stosownie do przekroju drutu: przy gru­
bości 1—1,5 mm — skok uzwojenia wynosi 3—4,5 mm. 

'0 
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Rys. 2. 

Jeżeli trzeba, aby temperatura w piecu długo się 
utrzymywała na pewnym poziomie, to ciepło oddane 
środowisku przez piec, winno być pokrywane przez 
prąd elektryczny. Straty ciepła przez ściankę pieca 
w jednostkę czasu rosną wraz z temperaturą; we wnę­
trzu rury grzejnej są one tem mniejsze, im mniej prze­
prowadza ciepła izolująca masa cylindra. Dotychczaso­
we badania nie dają jeszcze zupełnie pewnych danych 
co do strat ciepła w elektrycznym piecu. Przytoczymy 
jednak kilka cyfr z praktyki. Dla wielu robót metalo­
graficznych wystarcza, gdy drut oblicza się na prąd 
10—20 amperów, przytem pierwsza z tych liczb bie­
rze się dla mniejszych pieców (średnica rury grzejnej 
20—30 mm) druga zaś dla większych (40—60 mm). 

Wspomnieć wreszcie należy o uzwojeniu dwunit-
kowem (bifilarne), które stosujemy w tych razach, gdy 
chcemy uniknąć działania magnetycznego zwojów (cew­
ki) na znajdujące w jej wnętrzu ciała. By wykonać ta­
kie uzwojenie, zginamy drut pośrodku i nawijamy go 
jednocześnie obu końcami, bacząc, naturalnie, aby 
druty nigdzie się ze sobą nie stykały. 

L. Binder, inż.-met. 

Gospodarka elektryczna 
w fabrykach amerykańskich. 

W związku z wzrostem ilości elektryfikowanych zakładów 
przemysłowych oraz skurczeniem się na dłuższy zapewne okres 
czasu środków obrotowych zagadnienie racjonalnej gospodarki 
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w tycli zakładach nabiera w obecnej chwili wszelkich cech aktual­
ności. To też przypuszczam, że ankieta, dotycząca gospodarki elektry 
cznej w naszym przemyśle i ujmująca ją ze stanowiska kosztów 
ruchu i konserwacji, dałaby obfity materjał porównawczy, cenny 
nietylko dla kierowników ruchu, ale również i dla krajowych 
wytwórni materjałów instalacyjnych i maszyn. Sądzimy też, że 
nie od rzeczy będzie zapoznać ogół czytelnióów z danemi, ze-
branemi w 80-ciu fabrykach Am. Półn. przez pismo, poświęcone 
specjalnie sprawom elektrotechniki w przemyśle—„Industrial En-
giner" (Febr. 1926). 

Osiemdziesiąt fabryk zbadanych reprezentuje przemysł 
metalowy, drzewny, cementowy, włókienniczy, szklarski, papier­
niczy, spożywczy i chemiczny. Ogółem fabryki te posiadają 
23228 silników o ogólnej mocy zainstalowanej 457 800 K M . 
Średnia wielkość silnika wynosi więc 20 K M , przyczem poniżej 
5 K M pracuje zaledwie 6 318 silników, t. j . 27,4%. Na jeden za­
kład wypada przeciętnie 200 silników o mocy 5 800 K M , jednak 
ilość silników w poszczególnych zakładach waha się od 4 000 
szt. (wielkie zakłady hutniczo-mechaniczne) do 9 szt. o mocy 55 
K M (zakład chemiczny). Największy notowany silnik ma moc 
7 000 K M . Wszystkie zarejestrowane fabryki zużywają rocznie 
827,2 miljonów kWh, a więc na 1 K M zainstalowanego przypada 
1 480 kWh. Stąd przeciętna ilość godzin pracy silnika w roku 
wynosi 1250, co jest liczbą dość wysoką. 70% fabryk posiada 
wielostronne urządzenia transportowe z napędem elektrycznym, 
60% fabryk—dźwignice i żórawie elektryczne, zaś 45% zakładów 
posiada własne lokomotywy elektryczne lub wózki akumulatoro­
we. Sposób połączenia silnika z maszyną napędzaną jest rozma­
ity: w 48% jest przekładnia pasowa, w 32% przekładnia zębata lub 
łańcuchowa, a 20% przypada na sprzężenie bezpośrednie. 

Większość fabryk (53%) stosuje prąd zmienny i stały wed­
le potrzeby. 41% posiada tylko prąd zmienny, zaś 6% prąd stały. 
Lista napięć jest bardzo rozległa; a mianowicie: 

Prąd stały: 110, 115, 120, 215, 220, 230, 250, 440, 500 550, 
prąd zmienny: 110, 220, 230, 240, 250, 440, 480, 550, 2200, 2300^ 
6600. 

Wszystkie fabryki posiadaje własne warsztaty reparacyjne, 
przyczem ok. 40% fabryk przewija samodzielnie swe silniki. W ok­
resie sprawozdawczym zanotowano ogółem 1 654 silniki w repa­
racji, z których 62% trzeba było przewinąć. Średnio wypada więc 

1 reparacja rocznie na 14 silników. Bliższa analiza wskazuje, że 
liczba ta waha się w niezwykle szerokich granicach, a mianowi­
cie od 1 reparacji na 2,1 silników do jednej na 220 silników rocz­
nie. Sądzimy przeto, że w tym wypadku miarodajne byłoby po­
równawcze zestawienie ilości reparacji do ilości siln. zainstal. 
według poszczególnych gałęzi przemysłu. Otrzymamy wtedy 1 re­
parację rocznie na 7 silników w przemyśle cementowym, 1 na 
10—w przemyśle metalowym i zaledwie 1 reparację na 50 silni­
ków — w przemyśle włókienniczym. 

Bardzo interesującym jest wykaz głównych przyczyn, po­
wodujących uszkodzenia silników. Brane są przytem pod uwagę 
tylko wypadki, pociągające za sobą konieczność odstawienia 
silnika. Mamy więc 

25°/o wypadków, spowodowanych przez pył i brud, 
15°/o — przez uszkodzenia lub wadliwość łożysk, 
10% — przez wyziewy kwasu, parę lub wodę, 
6% — przez zwarcie z ziemią, 
6% — zniszczenie izolacji 
5 % — niedbalstwo obsługi 
4 % — przerwy w jednej fazie i dalszą pracę silnika 
\9% — inne przyczyny (starość, przepięcia, deszcz, wadliwa 

przekładnia i t. d.). 
Ankieta dotyczyła też i wysokości wydatków na konser­

wację silników i urządzeń elektrycznych, jak również ilości ma­
terjałów, utrzymywanych na składzie. W rezultacie wskutek nieco 
nieudolnie ułożonej ankiety, otrzymano chaos liczb i danych 
które, krytycznie biorąc, nie mogą być wzięte za podstawę do 
wysnucia jakichkolowiek wniosków. Autor amerykański pominął 
bowiem zupełnem milczeniem robociznę obsługi, monterów i war­
sztatu reparacyjnego, uwzględnił natomiast tylko zużycie waż­
niejszych materjałów. Z tego powodu koszta konserwacji, przy­
padające na 1 kWh zużytą, nie dają się z danych „Ind. Eng." 
obliczyć. 

Kiedy wraszcie mowa o magazynowaniu zapasowych pa­
newek, szczotek drutu, pasów, kół pasowych i zębatych, to ist­
nieje tam taka ogromna rozbieżność liczb, podanych przez po­
szczególne fabryki, że ogólnych wniosków wyprowadzić niepo­
dobna. Dość, że niektóre fabryki posiadają na składzie tygodnio­
we zapasy materjałów, podczas gdy inne — zapasy trzyletnie. 

Z. Gogolewski, inż. elektryk. 

O d Pirenejów do A l p . 
W najbliższych tygodniach zostanie ukończona w południo­

wej Francji budowa linji dalekonośnej Montpaon—Madieres (patrz 
zał. mapę), która będzie '.ostatnim etapem wielkiej sieci Py-

reneje — Alpy. I chociaż nie będzie to jedna bezpośrednia linja 
dalekonosna, łącząca zakłady wodne Pirenejów z zakładami Cen­
tralnego Masywu i Alp — dzieło przesyłania enerji alpejskich lo­
dowców nad Atlantyk i vice-versa zostanie urzeczywistnione. 

Nas jednak interesuje tu nie sam fakt przesyłania energji 
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elektrycznej na odległość przeszło 500 km, lecz ów cel, który 
zostanie osiągnięty przez łączność elektrowni wodnych, pracują­
cych w zupełnie odmiennych warunkach naturalnych. Tym celem 
jest wzajemna kompensacja elektrowni okręgowych Pyrenejów, 
Centralnego Masywu i A l p . Rzeczywiście, źródła wodne prawie 
że bezlodowcowych Pirenejów (lodowce tu zajmują przestrzeń 
około 25 km2) mają wielką wodę na wiosnę (topnienie śniegów) 
i jesień (deszcz), a okres małej wody w listopadzie-marcu (śniegi) 
i w lipcu—wrześniu. 

W centralnym Masywie, gdzie mamy wcześniejszą wiosnę 
i duże deszcze na jesieni, okres wielkiej wody przypada na wio­
snę i na jesień. 

Zaś w Alpach mamy wielką wodę na wiosnę i w pierwszej 
połowie lata. W Alpes Maritimes śródziemnomorskie deszcze utrzy­
mują wielką wodę nawet w ciągu całego lata. Mała woda ma 
miejsce w s*yczniu i lutym (śniegi i mrozy). 

W ogólności więc można powiedzieć, że alpejskie źródła 
wody, zasilane przeważnie lodowcami—mają wielką wodę w cie­
płej części roku, źródła Pirenejów i Centralnego Masywa — 
w zimnej. Widzimy więc, że w tych warunkach jest możliwa do 
osiągnięcia międzydzielnicowa kompensacja wodna. Obliczo­
no, że z chwilą uskutecznienia połączenia, ogólna moc uży­
teczna elektrowni powiększy się o 300 000 kW. 

Jeżeli teraz rozpatrzymy charakter pracy elektrowni w każ­
dej z trzech wyżej wymienionych dzielnic zosobna, uwzględniają-
warunki terenu, rodzaju zasilania i t. d., możemy podzielić wszyst­
kie tam istniejące zakłady na: 

1- o zasilane bezpośrednio rzeką, bez zbiornika dziennego 
i sezonowego (Soulom, Brillane), 

2- o zasilane rzeką ze zbiornikem dziennym; kanał dopro­
wadzający pod ciśnieniem (Hourat, Miegebat). 

3- o zasilane jeziorem górskiem lub zbiornikiem sezono­
wym; kanał doprowadzający otwarty (Eget, Madieres)," 

4- o zasilane jeziorem górskiem lub zbiornikiem sezono­
wym; kanał doprowadzający pod ciśnieniem (Sep Laux 
Orlu). 

Elektrownie wodne pierwszego rodzaju muszą stale korzy­
stać z całkowitej rozporządzalnej ilości wody, albowiem woda 
nie zużytkowana jest stracona. 

Drugi rodzaj nadaje się do pokrycia chwilowych i godzi­
nowych szczytów obciążenia. Taka elektrownia zużytkowuje tylko 
tę część wody, która jest niezbędna do pokrycia obciążenia. Reszta 
akumuluje się w zbiorniku. 

Trzeci typ nadaje sic znakomicie do sezonowej eksploatacji. 
A więc może być tu mowa o zasilaniu „lodowcowem", „półlo-
dowcowem" i „deszczowem" (Alpy, Pireneje, Centr. Masyw). 

Czwarty typ może zastąpić poprzednie trzy. Z tego wzglę­
du należy elektrownie tego rodzaju uważać jako ostateczną rezer­
wę i uruchamiać je tylko w wypadku unieruchomienia jednej z po­
przednich elektrowni. A więc elektrownie 1-go i 3-go rodzaju 
zapewniają sezonową ciągłość zasilania każdej dzielnicy z osobna. 

Nawet szczyty obciążenia, które zazwyczaj pokrywane są 
przez zakłady cieplne—zostaną pokryte przez elektrownie 2-go ro­
dzaju. Czwarty typ gwarantuje zupełną ciągłość ruchu. 

Widzimy więc, że przy obecnym rozwoju tecłiniki „białe­
go węgla" i rozwoju sieci linji dalekonośnych — rola elektrowni 
cieplnych staje się coraz mniej znaczącą. Dla krajów, nie posia­
dających węgla, jak naprzykład Włochy, — jest to czynnik 
wielkiej wagi. 

Na zakończenie przytoczyć jednak należy następujące me­
mento z prac Międzynarodowej Konferencji „Białego Węgla" 
w Londynie w 1924 r.: „Biały Węgiel, poważny rywal innych 
źródeł energji, jako to węgla, ropy i t. d. nie jest przeznaczony 
do całkowitego ich zastąpienia. „Biały Węgiel" powinien być tylko 
wtedy eksploatowany, gdy to może dać rzeczywiste oszczędności". 

Iz. Łopuszyński, inż. elektryk. 

Wiadomości techniczne. 

Pomiary temperatury druciKa lampy żarowej. Z odczytu 
prof. M . Ribaud o pomiarze temperatury drucika lampy żarowej po­
dajemy następujące szczegóły. Dawniej dla dokonywania tego 
rodzaju pomiarów korzystano z metody oporowej, 
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yv I i gdzie R i R' są to opory 

drucika, a p i p' —oporności metalu, z którego jest on zrobiony 
odpowiednio przy temperaturach T i 7'. Ze względu na to, iż 
temperatura drucika nie jest na całej długości jednakowa, obliczenie 
temperatury, dokonywane w sposób powyższy, jest niedokładne, 
i dlatego obecnie metoda ta jest zarzucona i zastąpiona przez 
dokonywanie pomiarów według bardziei ścisłej metody optycznej, 
opartej na własnościach ciała absolutnie czarnego. 

Jak wiadomo, ilość energji, wypromieniowywanej przez 
ciało ogrzane do temperatury T", w postaci fal o długości X 

wyraża się wzorem: = C1k~5 <? ilość energji, wypro­

mieniowywanej w podobnych warunkach przez ciało nieabsolutn, 

czarne (E^ ) jest mniejsza, przyczem stosunek jej do odpo­

wiedniej ilości energji, wypromieniowywanej przez ciało abso­

lutnie czarne (E^ g ) , równy stosunkowi blasku obu tych 

ciał, oznacza się przez s skąd £ c. n. 
B 

E B 
c. cz. c. cz. 

Stąd przy 

temperaturze 7"° dla promieni o długości fali X blask dane­
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czy też, oznaczając przez 9 tę temperaturę, przy której blask 
ciała absolutnie czarnego równa się blaskowi danego ciała, 
nagrzanego do temperatury T 

c2 1 1 X 
B.T = A s m skąd dalej: @ T ~ Q E 

Równanie to daje pierwszą metodę dla określenia temperatury V 
przez pomiar temperatury pozornej 0° przy pomocy pirometru 
optycznego monochromatycznego przy znanych g i Cs. Służy do 
tego przyrząd typu „ze znikającym obrazem drucika": przy jego 
pomocy obraz ciała, temperatura którego jest mierzona, rzucany 
jest na plamę świetlną, stanowiącą obraz świetlny ciała absolutnie 
czarnego, temperatura którego może być dowolnie regulowana,— 
czy też innego ciała, stosunek blasku którego przy różnych tem­
peraturach do blasku ciała absolutnie czarnego został uprze­
dnio ustalony. Znikanie nici na świecącem tle daje chwilę 
zrównania sie blasku — obu, Pomiary temperatury, dokony­
wane tą drogą, pozwalają osiągnąć dokładności do 1° lub 2° przy 
średnicy drucika nie przekraczającej 0,04 mm. Przy średnicach 
mniejszych wyniki są mniej dokładne. 

Druga metoda polega na wykorzystaniu pojęcia t. zw. 
„temperatury koloru" drucika. Chodzi tu o to, iż krzywa, przed­
stawiająca energję, wypromieniowy waną przez jakieś ciało, 
w funkcji długości fali, zlewa się z krzywą promieniowania ciała 
absolutnie czarnego, rozgrzanego do jakiejś innej temperatury, 



Nb 17 PRZEGLĄD E L E K T R O T E C H N I C Z N Y 301 

niż temperatura rozpatrywanego ciała. Ta temperatura ciała abso­
lutnie czarnego, dla której zlanie się to następuje, jest właśnie 
nazywana .temperaturą koloru" danego ciała. Na tem określeniu 
opierasię metoda t. zw. „wyrównania kolorów, pozwalająca 
osiągnąć przy określaniu temperatur dokładność od 2° do 3° przy 
pomiarach-, dokonywanych przez tego samego obserwatora 
przy rozbieżnościach nie przekraczających 5° dla pomiarów obser­
watorów różnych. 

Dla dokonania pomiaru oświetla się lampą, będącą przed­
miotem badania jedną stronę fotometru, oświetlonego z drugiej 
strony ciałem absolutnie czarnem i regulując doprowadza się do 
jednakowego koloru obie połówki fotometru. W praktyce zamiast 
ciała absolutnie czarnego przy pomiarach są używane lampy, 
które uprzednio zostały poddane porównaniu z takiem ciałem 
i tablice pozwalają następnie od temperatury koloru danego 
ciała przejść do jego temperatury rzeczywistej, zawsze znacznie 
niższej. 

Znaczenie pomiarów temperatury drucików żarowych polega 
na tem, iż pozwalają one ustalić najkorzystniejsze warunki dla pracy 
drucika ze względu na jej trwałość oraz sprawność, a także porów­
nywać lampy różnych typów, np. żarówki próżniowe z gazowa­
nemu 

Dla dokonywania pomiaru temperatur tak wysokich, jak 
te, z któremi mamy do czynienia w lampach żarowych, trzeba 
mieć odpowiednią skalę temperatur. Dla tego celu jest obecnie 
przyjęta skala, oparta na wzorze promieniowania ciała absolut­
nie czarnego. Jeżeli więc Ti, jest blask ciała absolutuie-czarnego 
przy jakiejś znanej wysokiej temperaturze T„ a blask przy jakiej 
innej, nieznanej temperaturze T„ jest Bt, to ta ostatnia tempe­
ratura może być obliczona 

1 1 X Ą 
ze wzoru: —- = — ^°Sn^- W równaniu tem stała jest 

l x l 2 C, £>i 
równa 14 300 do 14 350. 

Możność ścisłego pomiaru temperatury lamp żarowych 
pozwoliła zastosować obecnie takiego rodzaju lampy z druci­
kiem wolframowym jako wzorce pirometryczne. 

(R. G . E. T. XIX Jsfe 21 str. 801). 

WiejsHie sieci eleKtryczne we Francji. W artykule 
pod tym tytułem inż. R. Mallet daje na wstępie przegląd warun­
ków, stworzonych przez ustawodawstwo francuskie dla przedsię­
biorstw, zajmujących się rozdzielaniem energji elektrycznej. 
Autor wspomina o ustawie z 2 sierpnia 1923 roku (udzielanie 
zaliczek państwowych, mających na celu ułatwienie powstawania 
elektrycznych urządzeń rozdzielczych na wsi) i stawia pytanie, 
czy ogólne wytyczne, w szczególności dla koncesji, udzielanych 
przez gminy i ich związki, odpowiadają tym specyficznym wa­
runkom francuskim, w których powstają i istnieją sieci rozdziel­
cze w okolicach wiejskich. Zdaniem autora, przyszłość tych 
przedsiębiorstw nie jest pewna, przyczem, nie wyłączając możli­
wości pomyślnych niespodzianek, okres, w ciągu którego pod 
tym względem położenie się wyjaśni, określa on na lat dziesięć 
do piętnastu. Zwraca przytem uwagę na możliwość wykorzy­
stania tutaj doświadczenia zdobytego w dziedzinie kolejek doja­
zdowych i dochodzi do następujących propozycji. Zaintereso­
wane ciało samorządowe buduje swą sieć na koszt własny, co 
ma tę zaletę, że w tym wypadku może otrzymać kredyt na 
znacznie dogodniejszych warunkach. Po wybudowaniu sieci przez 
ciało samorządowe, autor przewiduje oddanie jej przedsiębiorcy 
na pewien okres czasu (10 do 15 lat) na podobieństwo tego, jak ma 
to miejsce z eksploatacją podjazdowych linji kolejowych. Przedsię­
biorca za swe nakłady i pracę byłby wynagradzany do pewnego 
maksymum ryczałtowego z dochodów przedsiębiorstwa z zastoso­
waniem systemu premji za osiągane w gospodarce oszczędności. 
Autor podkreśla celowość stosowania premjowania, zależnego od 

sprawności ogólnej, osiąganej przy pracy sieci, oraz proporcjo­
nalnego do dochodu brutto przedsiębiorstwa. Nadwyżka docho­
dów ponad wszystkie wydatki na eksploatację i utrzymanie szłaby 
na rzecz właściciela przedsiębiorstwa, który zużywa te środki 
początkowo na umorzenie swych wydatków i na utworzenie 
funduszu rezerwowego, a później — na obniżenie taryf. W tym 
ostatnim wypadku, o ile eksploatacja nie jest deficytowa, wyna­
grodzenie dzierżawcy zwiększa się samo przez się przez zwięk­
szenie zużycia energji, w czem, oczywiście, eksploatujący jest 
bezpośrednio zainteresowany. Autor przytacza przykład umowy, 
zawartej na powyższych zasadach, w zakończeniu zaś mówi 
wogóle o warunkach, na jakich takie umowy winny być zawie­
rane. Tak więc, autor stawia jako zasadę, że rozszerzanie sieci 
odbywać się winno przez koncesjonarjusza i tylko według jego uzna­
nia. Uważając za celowe, aby dzierżawca wkładał ze swej strony 
pewien kapitał w eksploatowane przedsiębiorstwo, autor zaleca, 
aby wymagać od przedsiębiorcy ustawiana na swój koszt u od­
biorców iiczników, które po upływie terminu dzierżawy przecho­
dzą na rzecz właściciela sieci bezpłatnie. Dość szczegółowo 
omawia autor sprawę odpisów na odnowienie oraz pokrywania 
kosztów utrzymania urządzeń i napraw, jako zasadę zalecając 
ustanowienie z tego tytułu pewnego maksymum ryczałtowego 
wynagrodzenia przedsiębiorcy z premjowaniem za osiągane 
oszczędności. Taką samą zasadę proponuje autor w sprawie 
pokrywania kosztów ogólnych eksploatacji. Wspomina wreszcie 
o radzie eksploatacyjnej, z udziałem przedstawicieli kon­
cesjonarjusza i koncesjodawcy, której zadanie polega na 
doprowadzaniu do porozumienia w powstających pomiędzy 
nimi sporach, — wypowiada się jednakże raczej przeciwko istnie­
niu takiej instytucji, radząc natomiast dążyć do zmeiejszania 
ilości i wagi ewentualnych punktów spornych, co daje się 
osiągnąć między innemi przez zamieszczenie w akcie koncesyj­
nym, sporządzonym według specjalnie opracowanego formularza 
możliwie szczegółowej taryfy. 

(R. G . E. T. XIX Ni 18. 

WyniKi eksploatacyjne Kolei eleKtrycznych. Zeitung des 
Vereins Deutscher Eisenbahnverwaltungen podaje w zesz. 16 sze­
reg liczb, osiągniętych po wprowadzeniu trakcji elektrycznej na 
niektórych kolejach. Na linji Norfolk and Western Railway 
największe kłopoty sprawiał odcinek, sąsiadujący z kopalnia­
mi Zachodniej Wirginji, gdzie z terenu o długości 50 km 
wywieźć trzeba było około 2 000 wag. dziennie. Po wprowa­
dzeniu trakcji elektrycznej naładunek zwiększyłsię o 33%, śre­
dnia szybkość w tym samym mniej więcej stosunku a zdol­
ność przewozowa wzrosła o 100%. Gdy z pewnych powo­
dów musiano 5 lokomotyw elektrycznych wycofać, okazało się, 
że pracę, przez nie wykonywaną, mogło wykonać zaledwie 16 lo­
komotyw parowych typu Malleta. Analogiczne wyniki dała linja 
Chicago - Milwaukee and Puget Sound Railway. Ilość pociągów 
dzięki zwiększeniu ich wagi zmniejszono o 22,5%, szybkość wro­
sła o 24,25%, zdolność przewozowa zwiększyła się o 100%, przy­
czem wydatki eksploatacyjne stanowiły zaledwie 50% poprzednich. 
Zalety nowej trakcji dały się odczuć zwłaszcza w zimie, kiedy 
silne mrozy wpływały niekorzystnie na zdolność przewozową. 
Lokomotywy pracowały po 24 godziny na dobę, robiąc po 1233 km. 

Na linjach New York, New Haven and Hartford Railway 
obliczono, że jedna naprawa lokomotywy przypada na mniej, niż 
33 600 lokomot.-kilometrów (przy trakcji parowej—ok. 6 400 lok.-
kilom.). Dla linji Hartford nabyto niedawno 16 lokomotyw ma­
newrowych. Pracują one przez całą dobę. 33 lokomotywy pra­
cują już 11 lat na drodze Pensylwańskiej i zrobiły w tym okresie 
ok. 11 miljonów lok.-kilom.; 1 uszkodzenie silnika przypada mniej 
więcej na 102 tys. lok.-kilom. Koszt paliwa jest 2»/2 raza mniej­
szy, niż przy lokomotywach parowych. Linja Boston and Maine 
Railway (7 lokomotyw na odcinku tunelu Hosact) oblicza, że je­
dna naprawa bieżąca przypada na 2 880 kilometrów. 
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Z literatury technicznej. 

J o u r n a l o f t h e A. I. E. E. zeszyt lipcowy roku 1926 
zawiera następujące artykuły: 

A. Bredenberg, junjor, R.generacja elektrycznej energji. 
przy hamowaniu lokomotyw elektrycznych prąciu stałego. 

Artykuł zawiera opis i porównanie rozmaitych sposobów 
regeneracji elektrycznej energji w lokomotywach. Autor rozważa 
sposoby wzbudzania w czasie regenerowania, regulację i dodat­
kowe urządzenia, niezbędne w lokomotywych z regeneracją. Opisy 
odpowiednich urządueń i charakterystyki hamowania w lokomo­
tywach linji Chicago, Milwaukee i St. Paolo oraz kolei Meksy­
kańskich i Północno Hiszpańskich ilustrują artykuł. 

/. W. Mac Naisy. Wyłącznik automatyczny szybko działający 
W linjach, zasilających koleje elektryczne. 

Artykuł zawiera opis wyłącznika szybko oddzielającego 
uziemioną sekcję bez szkody dle innych linji zasilających. 

Wiliam A, Del Mar. Zjawisko próżni wewnątrz kabli 
do wysokich napięć. 

Autor zwraca uwagę na zjawiska, zachodzące wewnątrz 
kabli, wskutek znacznego spółczynnika rozszerzalności oleju uży­
wanego do impregnowania papieru izolacyjnego w kablach 
Zjawisko to wpływa na stan izolacji kabla w znacznym stopniu. 
Artykuł zawiera praktyczne wskazówki dla pozbycia się próżni 
wewnątrz kabli. 

D. C. Prince. Regulacja napięcia prostownika rtęciowego 

GospodarKa 
Porównawcze dane statystyczne z eksploatacji tram 

Bielsko-Bialska Sp. 
Elektr. i Kolejowa 

1926 1925 

Tramwaje 
w Grudziądzu 

1926 1925 

1. Liczba przejechanych wozokilometrów 
silnikowych (s) 

2. Liczba przejechanych wozokilometrów 
przyczepnych rzeczywistych (p) . . 

3. Liczba przejechanych wozokilometrów 

rachunkowych ogółem (s~t~7~) • • • 
4. Liczba przewiezionych pasażerów . . 
5. Liczba przewiezionych pasażerów na 

1 wozokilometr rzeczywisty . . . . 
6. Średnia dzienna liczba wozów silniko­

wych w ruchu 
7. Średnia dzienna liczba wozów przy­

czepnych w ruchu 
8. Największa dzienna liczba wozów sil­

nikowych w ruchu 
9. Najwięksa dzienna liczba wozów przy­

czepnych w ruchu 
10. Średni dzienny przebieg wozu . km 
11. Ilość prądu zużytego na sieć kWh 
12. Ilość prądu zużytego na 1 wozokilo­

metr rachunkowy k Wh 
13. Ilość węgla zużytego dla wyproduko­

wania 1 k Wh kg 
14. Cena 1 kWh (o ile przedsiębiorstwo 

otrzymuje prąd z obcej elektrowni) gr 
15. Długość sieci eksploatacyjnej . . m 
16. Długość torów eksploatacyjnych m 

17. Cena biletu za przejazd: 
a) normalnego 
b) ulgowego 
c) normalnego z przesiadaniem 
d) ulgowego z przesiadaniem 

ar 
gr 
gr 
gr 

18. Wpływy {a) Zl 
19. Wpływy na 1 pasażera . . . . Zl 
20. Wpływy na 1 wozokil . rzeczywist. Zl 
21. Wydatki eksploatacyjne*) (b) . . Zl 
22. Podatki i opłaty państwowe i komu­

nalne Zl 

23. Spółczynnik eksploatacyjny |—j . . 

taryfa strefowa 

36 295 

3 002 

37 796 
220 145 

5,6 

12 

3 

14 
5 ' 

87,3 
26 670 

0,707 

13 
6 000 
6 000 

2 0 - 1 5 . 2 0 - 1 5 , 2 0 . 1 5 

5 
20 

5 
20 

15 

29 534,35 
0,134 
0,752 

27 235,60 

0,925 

42 807 

5 798 

45 706 
365 692 

7,53 

12 

! 4 

14 

6 
101 

34 810 

0,762 

13 
6 000 
6 000 

15-10 .15 -10 .15 -10 

5 
15 

15 

38 224,55 
0,105 
0,787 

35 123,05 

0,92 

Krakowska Spółka 
Tramwajowa 

1926 1925 

191 325 

50 304 

216 477 
384 208 

5,7 

42 

16 

43 

18 
138 

212 695 

0,982 

9 
16 793 
31 542 

21 21 
161 16 
21, 21 
10 10 

223 134,92 
0,161 
0,92 

205 357,40 

23 114,66 
0,916 

158 069 

64 589 

190 363 
1 656 213 

7,4 

37 

13 

40 

16 
148 

164 550 

0,865 

9 
15 857 
29 670 

235 892,72 
0,142 
0,059 

212 876,12 

40 043,12 
0,902 

Miejska Kolej Elek­
tryczna we Lwowie 

1926 1925 

450 966 

94 642 

498 287 
3.302 276 

6,05 

91 

39,33 

91 

40 
139,86 

569 637 

1,143 

1,398 

29 442 
57 419 

20! 20 
15! 15 
25 25 
15 15 

583 129,95 
0,1765 
1,0687 

420 117 

89 873 

465 054 
3 115 636 

6,11 

84,46 

37,43 

87 

41 
139 445 
504 925 

1,085 

1,407 

29 006 
55 575 

151 15 

10 
15 
25 
15 

548 837,55 
0,176 
1,076 

*) Wydatki nie obejmują: spłaty procentów od kapitału, odliczeń na fundusz renowacyjny i odliczeń na rezerwy. Frekwencja 
przewiezionych pasażerów. Z powodu strajku w Tramwajach Toruńskich, cyfry podane dotyczą okresu od dnia 1 do 23 czerwca r.b. 
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Opisany tu sposób regulacji polega na wprowadzeniu tran­
sformatora z nasyconym rdzeniem. Podane są krzywe charakte­
rystyczne i schematy połączeń. 

E. F. W. Alexanderson. Polaryzacja fal radiotelefonicznych 
i radiotelegraficznych. 

M. L. Lindeband i P. Sportu Doświadczenia zdobyte na 
podstawie eksploatacji linji na 132 K V . 

Autorzy opisują linję długości 55 mil angielskich zawie­
szoną na wysokich słupach kratowych w roku 1917, oraz rozwa­
żają wszystkie wypadki, które zaszły podczas dziewięcioletniej 
pracy linji. 

W. B. Konwenhowen i P. L. Betz. Metoda zerowa po­
miaru mocy z kwadrantowym elektrometrem. 

Udział w zebraniach odczytowo - dyskusyjnych 
Stowarzyszenia Elektrotechników Polskich nie zabiera 
dużo czasu i bynajmniej nie wymaga żadnego poświę­
cenia ideowego, gdyż jest dla każdego elektrotechnika 
najciekawszem, najpożyteczniejsźem i najpoważniejszem 
spędzeniem chwil, wolnych od pracy zarobkowej. 

elektryczna. 
wajów w Polsce za m . czerwiec 1926 i 1925 roku. 

Kolej Elektryczna 
Łódzka 

1926 1925 

Poznańska Kolej 
Elektryczna 

1926 1925 

Tramwaje 
w Toruniu 

1926 1925 

Tramwaje Miejskie 
w Warszawie 

1926 1925 

Śląsko-Dąbrowskie Kolejowe 
Towarzystwo Eksploatacyjne 

1926 1925 

413 674 

230 215 

528 714 
3 813 638 

5,9 

91 

48 

92 

50 
154 

298 662 

0,57 

1,85 

30 680 
49 470 

15 20 30 
10 io! 
20 25| 35 
— 15 

384 708 

233 524 

501 470 

3 986 266 

6,4 

90 

52 

92 

66 
145 

309 076 

0,62 

1,87 

27 992 
45 646 

233 953 

113 061 

290 483 
2 172 968 

6,25 

49 

31 

59 

39 
137 

208 440 

0,720 

11,57 

49 364 

225 142 

121 212 

285 748 
2 592 604 

7,48 

48 

33 

61 

41 
137 

209 110 

0,729 

11,57 

47,850 

31 681 

2 281 

32 821 
192 766 

5,67 5,38 

11 8 

3 3 

11 8 

6 5 
121 126,1 

8 870 
10 990 

li) 
18 27 20 

20 

20 20 

20 20 

15 

15 

15-20 15-20 15-20 

20 20 20 

284 614,56 
0,131 
0,82 

345 233,83 
0,132 
0,988 

34 222,95 
0,179 
1,005 

29 247 

17 205 

37850 
249983 

26 822 

0,69 

8 870 
10 990 

15-20 15-20 15-20 

20 20 •10 

45 682,25 
0,183 
0,985 

197 175 

79 530 

236 940 
1 255 996 

4,53 

37 

18 

40 

24. 
152 

279 938 

1,181 

7,784 
76 810 
84 560 

Taryfa strefowa 

2 k l . 25, 40, 50, 
65, 75, 85. 

3 k l . 20, 35,45, 
55, 65, 75. 

348 404,90 
0,28 
1,26 

pozostaje w dalszym ciągu na poziomie niższym, niż roku zeszłego; jedyn 
Długość torów powiększyła się o 2860 m na Kolei Sląsko-Dąbrowskiej. 

:ie Tramwaje we Lwowie wykazują niewielką zwyżkę 
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Szkolnictwo. 

Z Poli techniki Warszawskie j . 
P l a n n a u k n a W y d z i a 1 e E l e k t r y c z n y m 

na rok a k a d e m i c k i 1 9 2 6 — 1 9 2 7. 
R o k 1. 

Geometrja analityczna, prof. dr. W. Pogorzelski, godz. tyg. 
w sem. zim. 4-2 '), w sem. letn. —. 

Analiza matematyczna 1, prof. dr. W. Pogorzelski, godz. tyg. 
w sem. zim. 4-2, w sem. letn. 5-2. 

Geometrja wykreślna, prof. S. Garlicki, godz. tyg. w sem. zim. 
4-4, w sem. letn. —. 

Mechanika 1, prof. H. Czopowski, w sem. zim. —, w sem. letn. 4-2. 
Wstęp do fizyki, dr. W. Werner, w sem. zim. 2-0, w sem. letn.—. 
Fizyka 1, prof. dr. M. Wolfke, w sem. zim. —, w sem. letn. 4-1. 
Chemja ogólna, prof. L. Szperl, w sem. zim. 4-0, w sem. letn. —. 
L.aboratorjum chemji ogólnej, prof. L. Szperl, w sem. zim. —. 

w sem. letn. 0-3. 
Maszynoznawstwo '), prof. B. Tołłoczko, w sem. zim. —, w sem. 

letn. 2-3. 
Encyklopedja techniczna metali, prof. dr. W. Broniewski, w sem. 

zim. 2-0, w sem. letn. —. 
Zasady statyki wykreślnej, prof. I. Radziszewski, w sem. zim. 1-1, 

w sem. letn. —. 
Kreślenia techniczne 1, i n ż . W. Michalski, w sem. zim. —, w sem. 

letn. 0-6. 
') z wycieczkami. 

R o k 11. 
Analiza matematyzena 11, prof. dr. W. Pogorzelski, w sem. zim. 

3-1, w sem. letn. —. 
Mechanika 11, prof. H. Czopowski, w sem. zim. 5-1, w sem. letn.—. 
Fizyka 11, prof. dr. M. Wolfke, w sem. zim. 4-1, w sem. letn.—. 
Laboratorjum fizyczne, prof. dr. M. Wolfke, w sem. zim. 0-3, 

w sem. letn. 0-3. 
Podstawy elektrotechniki, prof. dr. L. Staniewicz, w sem. zim. 

3-2, w sem. letn. 3-2. 
Miernictwo elektrotechniczne 1, prof. K. Drewnowski, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 2-1. 
Termodynamika techniczna, prof. dr. B. Stefanowski, w sem. 

zim. 2-1, w sem. letn. 3-1. 
Wytrzymałość tworzyw, prof. L. Karasiński, w sem. zim. 3-3, 

w sem. letn. 1-1. 
Laboratorjum wytrzymałości tworzyw, prof. L. Karasiński, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 0-1, 
Kreślenie techniczne 11, i n ż . W. Michalski, w sem. zim. 0-3, 

w sem. letn. —. 
Części maszyn, inż. M. Zakrzewski, w sem. zim. 2-0, w sem. 

letn. 4-0. 
Projektowane części maszyn, inż. M. Zakrzewski, w sem. zim. —, 

w sem. letn. 0-3. 
Dźwignice 1, prof. W. Suclwwiak, w sem. zim. —, w sem. letn. 3-0. 

R o k 111. 
Teorja prądów zmiennych, prof. dr. L. Staniewicz, w sem. zim. 

2-1, w sem. letn. 2-0. 
Laboratorjum miernicze elektryczne, prof. K. Drewnowski, w sem. 

zim. 0-6, w sem. letn. 0-6. 
Maszyny elektryczne, prof. K. Żórawski, w sem. zim. 4-0, w sem. 

letn. 4-0. 
Laboratorjum maszyn elektrycznych, prof, K. Żórawski, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 0-3. 
Obliczanie przewodów, prof. S. Wysocki, w sem. zim. 4-2, w sem. 

letn. —. 
Urządzenia elektryczne I, prof. S. Wysocki, w sem. zim. —, 

w sem. letn. 4-2. 

') Pierwsza cyfra oznacza ilość godzin wykładów, druga— 
ćwiczeń i laboratorjum. 

Podstawy teletechniki, prof. R. Trechciński, w sem. zim. -
w sem. letn. 3-0. . 

Dźwignice 11, prof. W. Suchowiak, w sem. zim. 1-0, w sem. 
letn. —. 

Projektowanie dźwignicy, prof. W. Suclwwiak, w sem. zim. —, 
w sem. letn. 0-3. 

Projektowane części maszyn, inż. M. Zakrzewski, w sem. zim. 
0-6, w sem. letn. —. 

Urządzenia kotłowe, prof. A. Rogiński, w sem. zim. 2-0, w sem. 
letn. —. 

Urządzenia silnikowe, prof. A. Rogiński, w sem. zim. 2-0, 
w sem. letn. 4-0. 

Laboratorjum maszyn cieplnych, prof. dr. B. Stefanowski, w sem. 
zim. 0-3, w sem. letn. 0-3. 

Hydraulika i pompy, prof. A. Rogiński, w sem. zim. —, w sem, 
letn. 2-0. 

Metalurgja, prof. dr. W. Broniewski, w sem. zim. 2-0, w sem. 
letn. —. 

SeKcja prądów silnych. 
R o k IV. 

Maszyny elektryczne, prof. K. Żórawski, w sem. zim. 2-0, w sem. 
letn. —. 

Projektowanie maszyn elektrycznych, prof. K. Żórawski, w sem. 
zim. 0-4, w sem. letn. 0-4. 

Laboratorjum maszyn elektrycznych, prof. K. Żórawski, w sem. 
zim. 0-3, w sem. letn. 0-5. 

Obliczenie przewodów, prof. S. Wysocki, w sem. zim. 4-2, 
w sem. letn. —. 

Prostowniki i lampy elektryczne, i n ż . E. Potempski, w sem. 
zim. —, w sem. letn. 1-0. 

Podstawy techniki wysokich napięć, prof. K. Drewnowski, 

w sem. zim. 2-0, w sem. letn. —. 
Laboratorjum wysokich napięć, prof. K. Drewnowski, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 0-3. 
Kolejnictwo elektryczne2), doc. inż. R. Podoski, w sem. zim. 3-0, 

w sem. letn. 0-5. 
Elektrotechnika górnicza i hutnicza, inż. J. Obrąpalski, w sem. 

zim. 2-0, w sem. letn. 0-2. 
Elektrochemja'), uacat, w sem. zim. —, w sem. letn. 1-0. 
Ćwiczenia rachunkowe z teletechniki, prof. R. Trechciński, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 0-1. 
Laboratorjum teletechniczne, prof. R. Trechciński, w sem. zim. —, 

w sem. letn. 0-1. 
Sygnalizacja '), prof. R. Trechciński, w sem. zim. 2-0, w sem. 

letn. —. 
Zasady techniki prądów szybkozmiennych, prof. M. Pożaryski, 

w sem. zim. 2-0, w sem. letn. —. 
Laboratorjum prądów szybkozmiennych, inż. J. Groszkowski, 

w sem. zim. 0-2, w sem. letn. —. 
Ćwiczenia z urządzeń silnikowych 3 ) , prof. A. Rogiński, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 0-3. 
Budownictwo >), inż I. Domański, w sem. zim. —, w sem. letn. 2-0. 
Zasady organizacji pracy') , prof. K. Adamiecki, w sem. zim. 2-0, 

w sem. letn. 20. 
Prawoznawstwo, kand. praw I. Baliński, w sem. zim. 2-0, 

w sem. letn. —. 
Ekonomja polityczna, prof. dr. J. Michalski, w sem. zim. 2-0, 

w sem. letn. 4-0. 
Zakłady o sile wodnej, vacat, w sem. zim. 2-0, w sem. letn. —. 
Zarys urządzeń radjotechnicznycli, prof. M. Pożaryski, w sem. 

zim. —, w sem. letn. 1-0. 
U w a g a: Do programu wchodzi praktyka zawodowa w ciągu 2 mie­

sięcy przed otrzymaniem półdyplomu i w ciągu 2 mie 
sięcy przed otrzymaniem dyplomu. 

') Z tych przedmiotów egzamin nie jest obowiązkowy. 
2) Egzamin można zdawać i ćwiczenia odrabiać do wyboru, 

czy to z Kolejnictwa, czy Elektrotechniki górniczej i hutniczej. 
3) Ćwiczenia te można odrabiać łącznie z pracą dyplomową. 
4) Obowiązuje specjalizujących się z trakcji elektrycznej. 
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SeKcja prądów słabych. 
R o k IV. 

Maszyny elektryczne, prof. K. Żórawski, w sem. zim. 2-0, w sem. 
letn. —. 

Projektowanie maszyn elektrycznych, prof. K. Żórawski, w sem. 
zim. 0-4, w sem. letn. 0-4. 

Laboratorjum maszyn elektrycznych, prof. K. Żórawski, w sem. 
zim. 0-3, w sem. let. 0-6. 

Obliczenie przewodów, prof. Si Wysocki, w sem. zim. 4-2 
w sem. letn. —. 

Telefonja, prof. R. Trechciński, w sem. zim. 3-2, w sem. letn. —. 
TelegTafja, prof. R. Trechciński, w sem. zim. —, w sem. letn. 2-2. 
Laboratorjum teletechniczne, prof. R. Trechciński, W sem. zim. 

0-3, w sem. letn. 0-3. 
Zasady techniki prądów szybkozmiennych, prof. M. Poiaryski, 

w sem. zim. 2-1, w sem. letn. —. 
Radjotechnlka, inż.J. Groszkowski, w sem. zim. 2-0, w sem. letn. 3-0. 
Laboratorjum radiotechniczne, inż. J. Groszkowski, w sem. zim. 

0-3, w sem. letn. 0-3. 
Sygnalizacja, prof. R. Trechciński, w sem-zim. 2-0, w sem. letn. —. 
Specjalne aparaty telegraficzne, inż. B. Jakubowski, w sem. zim.—. 

w sem. letn. 1-0. 
Wybrane działy z teletechniki'), inż. K. Dobrski. w sem. zim.—, 

w sem. letn. 1-0. 
Ćwiczenia z urządzeń silnikowych, prof. A. Rogiński, w sem. 

zim. 0-3, w sem. letn.—. 
Prawoznawstwo'), kand. praw. I. Baliński, w sem. zim. 2-0, 

w sem. letn. —. 
Ekonomja polityczna, prof. dr. J. Michalski, w sem. zim. 2-0, 

w sem. letn. 4-0. 
U w a g a : Do programu wchodzi praktyka zawodowa w ciągu 

2 miesięcy przed otrzymaniem półdyplomu i W ciągu 
2 miesięcy przed otrzymaniem dyplomu. 

Z Tramwajów W a r s z a w s k i c h . 

Kursy Zawodowe dla pracowników tramwajowych 
w Warszawie. Dyrekcja Tramwajów Warszawskich zało­
żyła w roku 1924 dla swoich pracowników1 technicznych 
pierwsze w Polsce—Kursy Zawodowe, których zadaniem było 
podniesienie poziomu wykształcenia zawodowego i pogłębienie 
go przez oświetlenie naukowe zagadnień, z jakiemi technicy pra­
cownicy tramwajowi spotykają się przy wykonaniu swego zawodu 

Wykłady odbywały się w porze wieczornej między 8-ą 
a 9V»> trzy razy tygodniowo; czas trwania pełnego kursu nauk 
określono na 2 lata. 

Uczący się (w liczbie 67) podzieleni zostali na 3 grupy, 
w zależności od rozwoju intelektualnego. Z biegiem czasu liczba 
uczących zmniejszała się i ostatnio wynosiła 34 osób, pobierają­
cych naukę w dwóch grupach. 

Jeżeli zważyć, że uczący się byli ludźmi starszymi, ro­
dzinnymi, do pracy umysłowej nie nawykli, to uznać należy 
ubytek uczących się w ciągu 2 lat za nieznaczny. 

Zawdzięczać to należy Kierownikowi Kursów Dyrektorowi 
miejskiej szkoły rzemieślniczej p. inż. Tokarskiemu oraz persone­
lowi nauczycielskiemu; potrafili oni wytworzyć bliski stosunek 
wzajemny między słuchaczami, a personelem nauczycielskim i za­
interesowanie do wykładanych przedmiotów. W tych warunkach 
udało się przemóc wszystkie trudności, nie obniżając poziomu 
naukowego kursów i wymagań. 

30 sierpnia o godz. 7-ej wieczorem Dyrektor Tramwajów, 
p. inż. Kiihn, wręczył pierwszym trzynastu absolwentom świadec­
twa z ukończenia Kursów Zawodowych. Przedmioty wykładano 
następujące: 

Język polski godzin 36 
Arytmetyka i początki algebry „ 54 

') Z tych przedmiotów egzamin nie jest obowiązkowy. 

Geometrja godzin 36 
Rysunki odręczne „ 3 6 
Technologia metali . . . . „ 7 2 
Mechanika stosowana . . . „ 7 2 
Fizyka „ 36 
Elektrotechnika „ 5 4 
Tramwajnictwo „ 3 6 
Kreślenie geom. i techn. . . „ 108 
Wręczenie świadectw odbyło się w pięknej sali szkoły 

tramwajowej na Woli wobec zaproszonych gości i lieznie zebra­
nych kolegów absolwentów. 

Wiadomości i uprawnienia 
rządowe. 

Z G ł ó w n e g o Urzędu M i a r . 

(2,0023) P r z e p i s y o b o w i ą z u j ą c e w m i e r ­
n i c t w i e . Ns 249. Rozporządzenie Ministra Przemysłu i Handlu 
z d. 22 maja 1926 r. o częściowem wstrzymaniu działania rozpo­
rządzeń Ministra Przemysłu i Handlu z d. 15 listopada 1924 r. 
i z d. 31 grudnia 1924 r. o rozciągnięciu obowiązku legalizowania 
na niektóre rodzaje narzędzi mierniczych. 

(2,956312/1) P r z e p i s y o b o w i ą z u j ą c e w m i e r ­
n i c t w i e , K» 251. Rozporządzenie Głównego Urzędu Miar o do­
puszczeniu do legalizacji liczników energji elektrycznej R P I 3,12, 
budowanych przez firmę Siemens-Schuckert w Norymberdze. 

(2,956314/1) P r z e p i s y o b o w i ą z u j ą c e w m i e r ­
n i c t w i e , Nr. 253. Rozporządzenie Głównego Urzędu Miar o do­
puszczeniu do legalizacji liczników typu R PI 3,14 budowanych 
przez firmę Ganz w Budapeszcie. Zgodnie z tem rozporządzenie 
Głównego Urzędu Miar z d. 12. I. r. b. N . 26. 26 I. 125. 1. ( P O M 
poz. 2,959314), którem dopuszczone zostały do legalizacji liczniki 
motorowe indukcyjne prądu jednofazowego, znak fabryczny K A I 
(dwuprzewodowe) i K A 2 (trójprzewodowe), budowane przez fir­
mę Ganz w Budapeszcie, uchyla się. 

Z Urzędu Patentowego. 
• 4794. A n t o n i W i k t o r L i p i ń s k i (PolsKa). Sposób 

i piec elektryczny do wykonywania reakcji chemicznych 
30.9.22. 

4893. S o c i e t e F r a n g a i s e R a d i o — E l e c t r i q u e 
(Francja). Selektor wezwań o wskazaniach wielokrotnych. 17.1.23. 

4863. L e o p o l d R o c z n i a k. (PolsKa). Aparat do prze­
syłania na odległość pisma i rysunków. 26.1.24. 

4785. F e l t e n & G u i l l e a u m e C a r l s we rk A . — G 
(Niemcy). Para cewek samoindukcyinych do i bciążania prze­
ciwnie działających czterożyłowych kabli telefonicznych według 

* systemu Pupina. 24.1.21. 
4786. F e l t e n & G u i l l e a u m e C a 1 s w e r k A . — G . 

(Niemcy). Para cewek samoindukcyjnych do obciążania prze­
ciwnie działających czterożyłowych kabli telefonicznych według 
systemu Pupina. Dodatk. do 4785. 11.3.21. 

4757. C a r l L i n d s t r ó m . A . — G . (Niemcy). Urządze­
nie do napinania błon do puszek dźwiękowych, telefonów, przy­
rządów akustycznych i tym podobnych. 29.6.25. 

4821. „E1 i n " A — G . fair e l e k t r i s c h e I n d u s t r i e 1 

(Austrja). Rozmównica telefoniczna samoinkasująca. 17.11.23. 
4668. S o c i e t e F r a n e a i s e R a d i o - E l e c t r i q u e 

(Francja). Stacja nadawcza radiotelegraficzna lub telefoniczna. 
7.7.20. 

4684. P i e r r e T r i c h a r d . (Francja). Sposób przesyła­
nia sygnałów. 21.10.20. 
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Polski Komitet Elektrotechniczny. 

Międzynarodowa Konferencja 
Wielkich Sieci elektrycznych o W y ­

sokiem napięciu. 

W czerwcu r. 1927-go odbędzie się w Paryżu 
IV Sesja Międzynarodowej Konferencji wielkich sieci 
elektrycznych o wysokiem napięciu, utworzonej 
w r. 1921-ym przez Unję Syndykatów przemysłu 
elektrycznego i zbierającej się w Paryżu w okresach 
dwuletnich. Odbyły się już 3 sesje w latach 1921, 
1923 i 1925. W ostatniej sesji przyjmowało udział 
27 państw, reprezentowanych ogółem przez 530 człon­
ków, w tej liczbie 226 cudzoziemców, zgłoszono 
99. referatów. 

Polskę reprezentowało 3 delegatów oficjalnych 
(inż. T. Czaplicki, prof. K. Drewnowski i inż. E . 
Opęchowski) i 1 uczestnik, przyczem prof. K . Drew­
nowski został wybrany do biura Konferencji. Spra­
wozdanie z 3-ej sesji zostało zamieszczone w Nr. 19 
„Przeglądu Elektrotechnicznego" z r. 1925. 

Międzynarodowa Konferencja wielkich sieci elek­
trycznych o wysokiem napięciu ma na celu badanie 
wszelkich zagadnień, dotyczących wytwarzania, prze­
syłania i rozdziału elektryczności o wysokiem napięciu 
nie ograniczając wszakże na tem zakresu swej dzia­
łalności. Wszystkie te zagadnienia mogą być trakto­
wane jednocześnie z punktu widzenia technicznego, 
społecznego, administracyjnego i finansowego. 

Prace jej są podzielone pomiędzy 3 sekcje: 
wytwarzania energji, budowy linji i eksploatacji sieci. 
Odpowiednio do powyższego podziału ustalony został 
następujący 

Program stały Konferencji 
l-a Sekcja. — Wytwarzanie i przetwarzanie energji: 

A) Sprzęt wielkich elektrowni i stacji przetwór­
czych (prądnice, transformatory, wyłączniki, izolatory, 
kable). 

B) Praca równoległa elektrowni, 
C) Podział obciążeń pomiędzy elektrownie, 
D) Charakterystyki elektrowni pomocniczych, 
E) Podstacje napowietrzne. 

2-a Sekcja.—Budowa i izolacja linji. 
F) Stosunek pomiędzy napięciem, długością linji 

i mocą przesyłaną. 
G) Trasa linji. 
H) Słupy (rozpiętości; kształt, wymiary, kon­

strukcja i warunki odbioru; fundamenty). 
I) Izolatory (kształt, wymiary i próby; spa­

wanie; starzenie się, umocowywanie przewodów na 
izolatorze; rozdział napięcia w łańcuchu izolatorów; ba­
danie surowców). 

J) Przewody. 
K) Połączenie kabli podziemnych i linji na­

powietrznych. 
L) Określenie doświadczalne stałych elektry­

cznych (indukcyjność, pojemność, upływność, ulotność). 

M) Linje podziemne i podmorskie (granica sto­
sowania kabli jedno — lub wielożyłowych przy prą­
dzie zmiennym i stałym; wyznaczenie stałych elek­
trycznych: próby po ułożeniu). 

3-a Sekcja. — Eksploatacja techniczna, 
bezpieczeństwo, ochrona. 

N) Wybór napięć przesyłowych. Normalizacja 
napięć. 

O) Regulowanie (częstotliwość, napięcie, prze­
sunięcie faz, raptowne zmiany prądu). 

P) Nadmierne natężenia prądu (znaczenie i sto­
sowanie cewek indukcyjnych, przekaźniki, dławiki ga­
szące). 

Q) Przepięcia (atmosferyczne; wewnętrzne; uzie­
mienie punktu zerowego; ochrona izolatorów). 

R) Nadzór (kontrola dobrego stanu linji, od­
szukiwanie i umiejscowienie uszkodzeń, wyłączanie 
linji wadliwej z obwodu). 

S) Pomiary energji przy bardzo wysokiem 
napięciu. 

T) Komunikacje telefoniczne lub telegraficzne 
drutowe lub bez drutu. 

U) Przepisy techniczne administracyjne. Umię­
dzynarodowienie tychże. 

Zagadnienia, które bądź na mocy decyzji Sesji 
1925 r., bądź na życzenie pewnej liczby członków 
Konferencji mają być specjalnie rozważane na Sesji 
1927 r. stanowią: 

Program specjalny Sesji 1927 r. 
a) Statystyka. 

1° Ułożenie międzynarodowej statystyki, wed­
ług jednakowego wzoru, dla rejestracji wyników wy­
twarzania, przesyłania i rozdziału energji elektrycznej. 

2° Jakie wnioski z tych statystyk winni wy­
ciągnąć przedsiębiorcy eksploatujący elektrownie i sieci? 
Czy wypływają z nich prawidła ścisłe? 

3° Opracowanie innych statystyk, które zo­
staną przedstawione przez każde z państw i będą do­
tyczyły wypadków w elektrowniach i na linjach 
(główny referent tych spraw: p. Norberg Schulz z Oslo 
Norwegja). 

b) Spożytkowanie paliwa. 
4° Racjonalne spożytkowanie rozmaitego ro­

dzaju paliw, dla wytwarzania energji elektrycznej; 
prawidła, pozwalające osiągnąć jaknajdalej posuniętą 
ekonomję tego paliwa. 

5° Badanie kotłów opalanych pyłem węglowym, 
ekonomja paliwa, osiągana przez użycie tych kotłów 
w różnych krajach (referaty te opracuje p. Mailloux 
z Nowego Jorku i przedstawi wyniki swej ankiety mię­
dzynarodowej). 

c) Kable. 
6° Dyskusja nad warunkami technicznemi, istnie-

jącemi w różnych państwach dla dostaw oraz prób 
z kablami wysokiego napięcia. 

Badania porównawcze kabli metalizowanych 
(o powierzchni równopotencalnej) i kabli zwykłych 
trójfazowych dla napięć średnich (gł. referent ubu 
spraw p. Bellaar Spruyt z Maestrichtu, Holandja). 
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d) Izolatory. 
8° Próby izolatorów na fale uskokowe; porów­

nanie z próbami o wielkiej częstotliwości (próby te 
będą uważane jako próby wyrobu, służące do wykry­
wania braków wewnętrznych). 

9° Próby kombinowane mechaniczne i elek­
tryczne oraz próby cieplne, uważane jako próby typu, 
prowadzące do wniosku, co do zużycia i trwałośei 
izolatorów. 

10° Zredagować, o ile to możliwe, na podsia-
wie tych prób przepisy międzynarodowe na dostawę 
i odbiór izolatorów. 

e) Materjały izolacyjne. 
11" Dalszy ciąg badań nad olejami do transfor­

matorów i wyłączników (przygotowywanie pracy Mię­
dzynarodowej Komisji Elektrotechnicznej). 

12° Próby i warunki użycia innych materjałów 
izolacyjnych niż oleje; wyniki uzyskane. 

f) Sieci rozdzielcze. 
13° Praca równoległa kilku sieci, jeśli jedna z nich 

ma dostarczać zgóry przyjęte ilości energji dwóm lub 
większej liczbie innych sieci, a nie tylko jednej. 

14° Polepszenie spółczynnika mocy. 
15° Połączenia pomiędzy sieciami o różnych 

częstotliwościach. 
g) Oznaka jakości. 

16° Wstęp do dyskusji nad ustawą międzyna­
rodową o oznace jakości (marąue de ąualite) (gł. re­
ferent p. Bellaar Sprut). 

Zagadnienia te zostaną ujęte w formę refera­
tów, zredagowanych w językach francuskim lub 
angielskim, bądź też w obu tych językach,w któ­
rych toczyć się będą obrady Konferencji. Refe­
raty, mające za zadanie jasno wyłożyć dane zagadnie­
nie, nie będą podczas obrad odczytywane w całości, 
lecz jedynie streszczane przez swych autorów. Stresz­
czenie to winno mieścić conajwyżej 300 słów i być 
zakończone zwięzłymi wnioskami. Tłomaczy się to tem, 
że każdy z referentów będzie miał do rozporządzenia 
zaledwie 5 minut czasu na streszczenie swego referatu 
oraz poruszonych w nim zagadnień. Referaty na Sesję 
1927 winny być zgłoszone w Sekretarjacie Konferencji 
(Boulevard Malesherbes 25, Paryż); 

przed 1-ym stycznia 1927 r., jeśli są redagowane 
w jednym tylko języku (francuskim lub angielskim). 

przed 1-ym marca 1927 r., jeśli są redagowane 
w języku francuskim i angielskim. Referaty, nadesłane 
po tym terminie nie zostaną wydrukowane, ani wnie­
sione na obrady. 

Członkowie Konferencji dzielą się na dwie ka­
tegorje: 

1° na delegatów oficjalnych pełnomocnych przed­
stawicieli, wybieranych lub naznaczonych przez wiel­
kie stowarzyszenia elektryczne, władze państwowe lub 
administracje wielkich przedsiębiorstw. 

2° na uczestników, biorących udział w Konferen­
cji prywatnie na swój własny koszt. Delegat oficjalny 
może reprezentować jednocześnie kilka stowarzyszeń. 
Wybór delegatów winien być uskuteczniony dla Sesji 
1927 r. przed 1 maja 1927 r, Delegaci oficjalni korzy­
stają z następujących przywilejów w stosunku do 
uczestników: 

1° Przy głosowaniu — oni mają jedynie prawo 
głosu, 

2° Z pośród nich są wybierani członkowie biura 
Konferencji, 

3" Z pośród nich również są wybie ani przed­
stawiciele Konferencji na wizyty oficjalne lub inne ze­
brania międzynarodowe. 

Zapisy na Konferencję przyjmowane będą do dnia 1 
maja 1927 r. Kartę członkowską, na Konferencję może 
otrzymać każdy, zgłaszający swój udział iwnoszący 
uprzednio do Sekretarjatu generalnego Konferencji wpi­
sowe, określone prowizorycznie w wysokości 250 fr. 
Karta taka daje prawo przyjęcia udziału w obra-dach 
i dyskusjach, otrzymania kompletu wszystkich zgłoszo­
nych referatów, korzystania z sal i pomieszczeń konfe­
rencyjnych, łącznie z bufetem, z wszelkich opłat ulgowych 
podczas wizyt przemysłowych i wycieczek turystycz­
nych, jak również z wszelkich potrzebnych informacji. 

Udział w Konferencji stanowi dla przedstawi­
cieli elektrotechniki różnych krajów wyjątkową okazję 
poinformowania się, wzajemnego omówienia różnych za­
gadnień technicznych, zapoznania się z ostatniemi doś­
wiadczeniami w dziedzinie elektrotechniki wysokich 
napięć, wreszcie nawiązania i podtrzymywania nader 
cennych stosunków międzynarodowych i osobistych. 
Zważywszy, że korzyści te są szczególniej ważne dla 
kraju tak mało jeszcze zelektryfikowanego, w porów­
naniu z Zachodem, jak Polska, Polski Komiet Elek­
trotechniczny przystępuje do zorganizowania udziału Pol­
ski w Konferencji, podobnie jak to było na 3-iej Sesji 
w 1925 r. Udział ten ma się wyrazić nietylko w Wysła­
niu delegacji przedstawicieli większych organizacji elektro­
technicznych ale i W opracowaniu referatów na tematy, 
wymienione W Wyżej podanych programach. Liczba człon­
ków delegacji oficjalnej każdego z krajów nie może prze­
kraczać 5 osób (wzgl. 8, jeżeli liczba Wszystkich osób, 
biorących udział W Konierencji, przekroczy 20). 

Instytucje Względnie osoby, mające zamiar Wysłać 
delegatów lub przygotować referaty, są proszone o nie­
zwłoczne przesyłanie do Biura P. K. E. (ul. Kredytowa 
ZM9 m. 22, VII p., tel. Min. Rob. Publ. wewn. 69) 
swych nazwisk i treści referatów, celem bliższego porozu­
mienia się. Biuro P. K. E. udziela również wszelkich 
informacyj W związku z Międzynarodową Konferencją 
wielkich sieci elektrycznych o Wysokiem napięciu. 

Odznaczenia. 
W sobotę dn. 4 września r. b. Wojewoda Krakowski do­

konał w gmachu województwa dekoracji odznaką oficerską orderu 
P o l o n i a R e s 111 u t a p. K a r o l a P o 11 a k a, doktora elektro­
technika honoris causa Politechniki Warszawskiej i dyrektora fa­
bryki akumulatorów w Białej Cieszyńskiej. 

Przemysł i handel. 

Budowa elektrowni okręgowej na Pomorzu. 
Port handlowy i wojenny w Gdyni stać się musi już w nie­

dalekiej przyszłości potężnym odbiorcą energji elektrycznej dla 
siły i światła. 

Zapotrzebowania, obliczonego na szybki wzrost, nie zdoła 
pokryć istniejąca elektrownia okręgowa w pobliskich Rutkach. 
W związku z tem wydział powiatowy powiatu kartuskiego z ini-
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cjatywy kierownika tamtejszej elektrowni okręgowej p. inżyniera 
Z. Taczanowsklego projektuje budowę nowego zakładu o mocy oko­
ło 3000 K M na rzece Raduni. Na podstawie przedwstępnych 
obliczeń możnaby przy rozporządzalnej ilości wody i łatwych 
warunkach uzyskania odpowiedniego spadku drogą spiętrzenia 
rzeki otrzymywać rocznie przeszło 4 000 000 kWh. 

Budowa zamierzona jest w najbliższym czasie i ma być 
prowadzona w szybkiem tempie, bo już obecnie elektrownia 
w Rutkach jest przeciążona, a sprawa zaopatrywania Gdyni 
w energję elektryczną staje się naglącą. 

Firmy krajowe, które interesowałyby się bliżej zamierzoną 
budową, ewentualnie chciałyby się podjąć prac z nią związa­
nych, mogą otrzymać bliższe informacje od kierownictwa elektro­
wni okręgowej powiatu kartuskiego w Kartuzach. 

Warszawa. 
K o l e j e p o d m i e j s k i e w W a r s z a w i e . Budowa kolei 

elektrycznej Wars awa-Grodzisk posuwa się w szybkiem tempie. 
Tor ułożono od Szczęśliwie pod Warszawą do 4 kim. przed Grodzi­
skiem na długości 22 km. Pozostały jeszcze 4 kim. w stonę 
Grodziska, na których tor ułożony będzie w ciągu tygodnia oraz 
6 km. w stronę Warszawy, które ułożone będą w czasie nieco 
późniejszym. 

W ten sposób niebawem ukończone będą roboty, związane 
z ułożeniem pojedynczego toru na całej długości od Warszawy 
do Grodziska. Drugi tor będzie ułożony przed nastaniem mrozów. 

Budowę niektórych, z liczby 22, mostów i przepustów już 
ukończono. Pozostałe są na ukończniu. Budowa wozowni w Gro­
dzisku postępuje również naprzód. Przystąpiono do budowy bu­
dynków dla podstacji elekrycznych, w których prąd trójfazowy 
wysokiego napięcia, idący z elektrowni pruszkowskiej, przetwarza­
ny będzie dla potrzeb kolei. Do montażu elektrycznych urządzeń 
kolei można będzie przystąpić w pierwszych dniach października. 

Termin uruchomienia kolei wyznaczono na koniec maja 1927 r. 
Dotąd zatrudnionych jest przy budowie około 700 robotników. 

T r a m w a j e w a r s z a w s k i e . Wrzesień należy do najlep­
szych pod względem frekwencji ze względu na ożywienie, panujące 
w mieście w związku z powrotem z letnisk oraz przygotowaniami 
do rozpoczęcia zajęć szkolnych. Również w tym roku frekwencja 
w tramwajach we wrześniu w porównaniu sierpniem wzrosła 
o 10%. Obecnie tramwaje przewożą przeciętnie 500 000 pasaże­
rów dziennie, gdy w miesiącu poprzednim korzystało z komunikacji 
tramwajowej w przybliżeniu około 450 000 osób. 

Mimo to frekwencja we wrześniu r. b. w porównaniu 
z wrześniem r. z. jest mniejsza o 15 do 20 proc. 

Ze spółek akcyjnych. 
Z a r z ą d T o w . B u d o w y i E k s p l o a t a c j i 

D r ó g Ż e l a z n y c h D o j a z d o w y c h w P a ń ­
s t w i e P o l s k i e m zawiadamia że zwyczajne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się w dniu 14 października r. b. o godz. 
5-ej po południu w lokalu Zarządu Towarzystwa przy id. Ziel ­
nej 45. 

Porządek dzienny obejmuje: 1. Rozpatrzenie i zatwierdze­
nie budżetu na rok przeszły 1927-my. 2. Zamiana dwustozłoto-
wych akcji na pięćdziesiątzłotowe i odpowiednia zmiana §15 Sta­
tutu Towarzystwa. 3. Wnioski Akcjonarjuszów. 4. Wybór Komi­
sji Rewizyjnej. 

W razie niezgloszenia się wymaganej przez § 67 Statutu 
Towarzystwa iiczby Akcjonarjuszów, powtórne Walne Zgroma­
dzenie odbędzie się w dnin 28 października 1926 r„ o godz. 5-ej 
po południu w tymże lokalu. 

Z naszych wytwórni. 
K o r e k b e z p i e c z n i k o w y z z a m i e n n a , w s t a w k ą 

t o p 1 i w ą. Jest to nowy pomysł korka naogół zwyczajnej bu­
dowy z gwintem Edisona i blaszką kontaktową u dołu i polega 
na zastosowaniu wstawki topliwej, podobnej do tych, jakie są 
używane w gniazdach kontaktowych. Przekrój takiego korka oraz 
wyjętą wstawkę lopliwą widzimy obok na rysunku . Pokrywka 
w tych korkach jest porcelanowa i posiada pośrodku otwór, za­
kryty szkiełkiem. 

Korki te wyrabiane są jako 6 amperowe, ponieważ drucik 
topliwy wypada tu dość krótki. Naprawa tych korków jest nie­
zmiernie ułatwiona. Nie pogarsza to, zdaniem naszem, lecz polep­
sza raczej stan bezpieczeństwa urządzeń elektrycznych. Obecnie 
naprawy korków (uniknąć lub zabronić tych napraw jest rzeczą 
bardzo trudną), dokonywane prowizorycznie przez osoby mało 
kompetentne, często są niebezpieczne ze względu na możliwość 
powstanie dużych łuków, które niszczą gniazda bezpiecznikowe 
i mogą nieraz spowodować pożar. Co się tyczy korka, o którym 
mowa, po naprawie jest on równie dobry i bezpieczny, jak z po­
czątku, — o ile, naturalnie, przy naprawie zastosowano właściwy 
drucik. 

Korki te były próbowane na znaczne przeciążenie prądem, 
druciki topliwe nawet grubsze od sześcioamperowych stapiają 
się i przerywają prąd bez uszkodzenia sprężynek kontaktowych. 

T R E Ś Ć : Różnorodność wymiarów silników, W. K o p c z y ń s k i . — Piecyki do robót '^metalograficznych, L. B i n d e r . — Gospo­
darka elektryczna w fabrykach amerykańskich, Z. G o g o l e w s k i . — Od Pirenejów do A l p , E. Ł o p u s z y ń s k i . — W i a d o ­
m o ś c i t e c h n i c z n e . — G s p o d a r k a e l e k t r y c z n a . — S z k o l n i c t w o . — W i a d o m o ś c i i u p r a w n i e n i a r z ą ­

d o w e . — P o l s k i K o m i t e t E l e k t r o t e c h n i c z n y . — P r z e m y s ł i h a n d e l . 
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